
MOJA KOCHANA MAMA 

 

Gdy budzę się rano 

i otwieram oczy 

widzę moją mamę 

jak po pokoju kroczy. 

 

Witaj Wiktoria 

śniadanie już czeka 

ubieraj się szybko 

bo czas nam ucieka. 

 

Zabieram tornister 

do auta wsiadamy 

jedziemy do szkoły 

i tak dzień zaczynamy. 

 

Gdy kończą się lekcje 

wychodzę do bramy, 

a tam widzę samochód 

i radosny uśmiech mamy. 

Witamy się czule 

do domu jedziemy, 

siadamy do stołu, 

pyszny obiad jemy. 

 

Gdy lekcje odrabiam 

i czegoś nie umiem, 

mama mi wytłumaczy 

i już wszystko rozumiem. 

 

Najkochańsza i najlepsza, 

taka jest moja mama, 

gdy będę już dorosła 

chcę być taka sama. 
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